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Przygotowanie gliny do formowania
Były hałdy ziemi składowane. Stał taki wielki budynek, to się nazywała maszynownia,
były tory i takie wózki jak koliby. Ziemia była nasypywana do tych kolib i do góry po
tych torach była wciągana do maszynowni. Tam był jakiś elektryczny napęd i wielki
bęben  maszynowni  do  góry  wciągał  te  koliby.  One  były  przewracane,  ziemia
wysypywała się do takich baniaków, jakby maszynka do mięsa. To miało wały i zęby.
Do tego była lana woda, to wszystko się mieszało. Od spodu stały duże wózki na
kółkach i do nich leciała glina, tam był pracownik, który ją rozprowadzał, przesuwał
ten wózek powoli. Nieraz na wózku było gliny na pięćset sztuk, na trzysta sztuk, na
czterysta sztuk cegły. Później było właśnie po torach rozprowadzane na place do
pań, które tam pracowały.
 
Przeważnie były dwie osoby przy wózku, z jednej i drugiej strony. Nieraz z wózka to
jednej różnie wyszło, jak szybciej pracowała. Jedna chodziła powoli, a druga biegała.
To jedna trzysta potrafiła położyć na plac cegły, druga dwieście. Zależy, ile było na
wózku. Tam tego nikt nie ważył, ile się mężczyźnie położyło gliny, tyle jechało na
plac.
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